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Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczania od Ognia

i i SNOP
założone w roku 1903
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ubezpiecza budowle i ruchomości: wiejskie, miejskie i przemysłowe 
na zasadzie spółdzielczości, zapewniającej Członkom Towarzy­

stwa zwrot zysków, które za cały czas działalności To­
warzystwa wykazują przeciętnie 15,69 procent. ZA 

UBIEGŁY ROK 1919/20 ZWROT PREMJI 
WYNIÓSŁ 18 PROCENT. Każdy ubez­

pieczający staje się przez to samo 
członkiem Towarzystwa i na­

bywa prawo do udziału 
— w zyskacb. —
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Reprezentacja w  S o s n o w c u :
T-w PKemgsłoM M o o t „OSRAM§ P ""

Dęblińska 7. (Sp. z ejr. odp.) Dęblińska 7.

Haliny Kossobudzkiej
w Dąbrowie, Mydlice 45 m 5

(domy T -w a  F ra n c u sk o  Włoskiego vis a vis kop. Pai“yż)

przyjmuje do szycia kostjumy, płaszcze, suknie bluzki 
od najskromniejszych do najwytworniejszych. 

W ykonanie najmodniejsze, solidne i szybkie.
Ceny przystępne 2667
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Po rozłamie jaki nastą­
pił w Nar, Zjedn. Lud. za­
chodzi pytanie, |'czy rząd 
będzie miał większość, czy 
też mniejszość?

W skład nowoukonsty- 
tuowanego centrum w Sej­
mie wszedł blok klubów N. 
Z. L, P.S.L. ,N.D, Klub 
mieszcz. i Klub pr, konst 
Stronnictwa te postanowi­
ły stworzyć wspólną komi­
sję parlamentarną dla uz- 
godniania stosunków po­
między klubami, wchodzą- 
eymi w jej skład ewentu­
alnie nawiązania stosun­
ki z innemi stronnictwami*

| celem rozszerzenia podsta- j 
i wy rządu, Do większości ' 

potrzeba 200 posłów, gdy 
tymczasem w składzie o 
beenym zespół centrowy 
posiada 100. W razie więc 
wyjątkowym centrum mu­
si albo zwracać się do le­
wicy, albo do prawicy. 

Ponieważ lewica nie 
chce należeć do rządu x 
racji wyborów i woli pozo­
stawać w opozycji a z 
prawicą NZL nie chce mieć 
związku, owa większość w 
razie koniecznym będzie 
trudna, tembardziej że i 
Mieszcz. dem. nie zechce
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się angażować a klub ka­
tolicki nie wielu ma po­
słów.

Ten nowozorganizowany 
klub przećst&wający chło­
pów, zajętych przedewszyst- 
kiem polityką agrarną, z 
mieszczan bez należytego 
programu* głosujących w 
interesie miast przęciw luł 
dowoom, z klubu pracy kon, 
również bez oblicza poli­
tycznego wyraźnego, nie mo 
że liczyć na powodzenie 
nawet, gdyby jeszcze przy­
stąpili NPErzy. Wiadomo 
też, że grupa Skulskie­
go oportunistyczna, ciążąca 
do rządu bez względu na 
jego charakter niewiele 
wnosi do podtrzymania si­
ły wewnętrznej obecnego 
centrum. Ale w tym zes­

pole są najliczniejsi, naj­
bardziej mocni ludowcy i 
oni to będą trzymać prym. 
Nic jest też wyklńczony 
tutaj do kompanii w kom­
plecie i udział żydów.

Zespół więo centrowych 
stronnictw robi wrażenie 
mozajki nie sharmonizowa- 
nych kolorów z odcieniem 
jednym— karjerowiczostwa. 
Trudno inaczej go ocenić, 
jeśli się weźmie pod uwa­
gę źe obok mieszczan znaj­
dą się żydzi, przeciwstai

wiający się interesom miesz­
czaństwa, stańczycy, ludow­
cy dwu odcieni, (P. S. L,— 
N.Z.L.)

Zespół cęnt. stronn, poi 
siadający jako reprezentan­
tów ludzi giętkich, geszef­
ciarzy w rodzaju dr. Ga* 
gatka w trudnem będzfe poi 
łożeniu sam przez się, dzie­
ląc się już dłiś na dwa 
obozy — ludowców i ma­
łe grupki różnych kombi­
natorów,

m —skl.

Cele wycieczki.
Przyjazd dziennikarzy 

państw nadbałtyckich do 
Polski nie jest oczywiście 
jedynie w rodzaju turystycz 
nym. Wiążą się z tym 
przyjazdem bardzo poważ 
n« sele, Przybycie do 
Polski około 30-tu przedsta 
wicieli Łotwy, Estonji, Fin 
landji musimy uważać za 
wstęp do stosunków państw 
nadbałtyckich z Polską, Po 
rozmowie z redaktorem 
Karlinsem z .Junahas Zi­
nas", dziennika, wychodzą 
cego w Rydze,ma się pew 
ność, że państwa nadbał 
tyckie i ze względów po­
litycznych i handlowych, 
oraz kulturalnych nawiążą 
w blizkim czasie stosunki 
z Polską, która uczyniła 
na naszych gościach jaknaj 
lepsze wrażenie.

Po tej wycieczce, mówił 
jeden z dziennikarzy, estoń 
czyk, zgoła inne mamy po 
jęcie o Polsce, niż dotąd 
Mówiono i pisano nam o 
was. przedstawiając w gor 
szem, daleko gorszem świet 
le, aniżeli pokazała rzeczy 
wistość. Polska rozwija się, 
rośnie szybko, potężniejąc 
Staniecie się w krótkim 
czasie narodem rzeczywiś 
cie potężnym, bo macie do 
tego wszystkie dane, W:ęc 
przedewszystkiem starą kul 
turę, macie na zupełnie do 
brej drodze przemysł, więc 
już w rozkwicie handel, 
Wogóle o ile mogliśmy spo 
strzedz — oświadczył inny 
dziennikarz, finlandczyk — 
wszystkie dziedziny wasze­
go życia wskazują nam, że, 
mimo tarć. mimo zgrzytów 
w przejawach waszego ży 
cia — pracujecie, pracuje 
cie energicznie, zabiegacie

zdolnie o interesy swoje, a 
to daje rękojmię właśnie 
wasrej świetlanej przyszłoś 
ci. Na pytanie o stosunki 
w państwach nadbałtyckich 
oświadczono nam, że życie 
rozwija się normalnie, że 
istnieje zgoda sąsiedzka, że 
z Rosją nie może być oi 
becnie stosunków handlo 
wych, gdyż Sowiety nic nie 
dają. Zarówno nasze iy  
cie polityczne, jak przemy 
słowe i handlowe, kultura! 
ne rozwija się normalnie i 
oczywiście tak jak i u nas 
w duchu demokratycznym 
Kiedyśmy poruszyli sprawę 
przemysłową, handlową w 
państwach nadbałtyckich i 
w Polsce, zaznaczono, że 
węgiel nasz i wełna są bar 
dzo pożądanemi produkta 
mi dla wszystkich trzech 
państw, z których np. Ło 
twa będzie miała na wywóz 
— len i inne produkty.

Dziennikarze interesując 
się wielce naszą kuiturą, 
udali się z Zagłębia do 
Krakowa. Zachwyceni są 
Warszawą, nazywając ją 
północnym Paryżem.

— Gdyby okoliczności po 
zwoliły bylibyśmy chętnie 
zwiedzili i G. Śląsk Jeazie 
my do Krskowa, poznać 
wasze Ateny. Wielce nas 
pociąga to miasto, w któ 
rem tworzył Wyspiański

W rozmowie o literatu­
rze okazało się że np. Ło 
twa posiada “przekłady 
Reymonta ŻeromskiegoSien 
kiewicza, że zna naszą lite 
raturę współczesną żarów 
no jak i findlandczycy i 
estończycy. Z dziennikarza* 
mi przybyli do Zagłębia 
przedst. min. spraw zagr pp 
Gynarski Komarnicki m—slń.
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Dziennikarze 
nadbałtyccy w Zagłębiu

Po zw iedzeniu zakładów  
przem ysłowych, n iektórych ko ­
palni, hu t i p rzędzaln i goście 
bałtyccy w  p ią tek od godzi­
ny 8 ej w iecz1 podejmowani by 
l i  bankietem  w  parku sieleckim. 
B ankie t urządziła  Rada Z jazdu 
Przem ysłowców G órniczych.

W  im ieniu K om ite tu  organi­
zacyjnego przyjęcia, podejmowa 
l i  gości pp. P io trkow ski, Raź- 
niewski, S trzeszewski i  p Węg 
rys

Radę Z jazdu reprezentow a­
l i  pp. Żukow ski i G rabiński

W  im ieniu Sejm iku B ędziń ­
skiego w z ię li udzia ł w bankie­
cie pp, dyr. U rz G órn. B rzo ­
stowski i sędzia Herman, w 
im ien iu  przem ysłowców p. p, 
G erhard t i Cimoszko.

Prócz tego z ram ienia w ładz 
rządowych w z ię li udz ia ł w  ban 
kiec ie : starosta inż. T rzciński, 
przed, min, spraw zagranicz­
nych pp, C ynarski i K om arn ick i 
komendant po lic ji pow ia t' nad­
kom isarz Charlemagne, w  im ie­
n iu  wojskowości pu łk  Testart- 
O balsk i (obywatel francuski w  
arm ji polskiej) z adjutantem  
po r Suzinem, w  licznem gronie 
oficerów , przedstaw icie le  za­
rządów  miast, prasy miejsco 
wej, w ładz samorządowych, in ­
s ty tuc ji społecznych i w ie lu  
innych.

Do stołu, przybranego p ię k ­
nie kw ia tam i i w zieleń, zasia­
dło z górą sto osób- W  cza- i 
sie uczty nastrój obecnych by ł i 
bardzo ożyw iony i serdeczny. 
Gospodarze uprzejm ością i  ży- ! 
czliwością zjednali sobie przed , 
s taw ic ie li prasy bałtyck ie j, k tó - | 
rzy k ilkakro ta ie  w yraża li swe ’ 
podziękowania i  uznanie dla 
gościnności p raw dziw ie  polskie j, 
z jaką ich zresztą wszędzie po 
dejmowano Zarówno w  roz ­
mowie jak i  w  toastach (dzien­
nikarze przem aw ia li w  językach 
rosyjskim  i niem ieckim , nie 
um iejąc po polsku) w y ra z ili oni 
zdum ienie i zadowolenie, że 
Polska w  tak k ró tk im  czasie 
zdołała już wykazać ty le  zm y­
słu organizacyjnego, energji w  
pracy nad odbudową po litycz ­
ną i ekonomiczną kra ju .

Przemysł i  górn ictw o Zagłę 
bia w yw a rły  na gościach z nad 
B a łtyku  głębokie wrażenie.

Po usadowieniu się p rzy 
stole i przekąskach, w  czasie 
k tó rych  doręczono gościom nu­
m ery „K u rje ra  Zagłębia" i  Is 
k ry 1’ , poświęcone im  z rac ji p rzy 
jazdu do Zagłębia, pow ita ł dzień 
n ika rzy  nadbałtyckich w  im ie­
n iu  Rady Z jazdu p, Żukowski.
,,P rzybyliście  tu panowie, m ó­
w ił p Z , aby poznać się z 
Polską, z jej narodem, k tó ry  
tak, jak i w y  doniedawna znaj 
dow ał się w  ftiew o li rosyjskie j. 
Niechże nasz węgiel i nasze 
żelazo pomogą nam zadzierzg 
nąć silne w ęzły p rzy jaźn i m ię­
dzy  czterema narodami, które 
łączą zarówno interesy p o li­
tyczne jak i ekonom iczne".

„N iech żyją przedstaw icie le 
F in land ji Ł o tw y  i  Eston ji i  ich 
prasa" Na pow itan ie  odpowie 
dz ie li w  k ilk u  słowach, po ro ­
syjsku, przedstaw iciele : prasy
łotew skie j —  pu łk  Plensner i 
estońskiej— p. Tupits. Ten os­
ta tn i w  przem ów ieniu swem 
zaznaczył:

„P rzedtem  liczy liśm y się z 
Polską, jako z państwem, wcho 
dzącem w raz z nam i w  skład 
im perjum  rosyjskiego, współczu 
liśm y z niedolą ujarzm ionego 
narodu. K iedy obecnie p rzy ­
byliśm y do Polski, wyzwolonej 
z jarzm a n iew oli, to  już w W ar 
szawie zauważyliśm y, że Polska 
zasługuje na wolność, bo umie

pracować, umie się organizo­
wać w  życiu  politycznem  i eko 
nomicznem, imponuje ku ltu rą  i 
p roduktam i pracy ducha,

Dziś w Zagłębiu Dąbr. s tw ier 
dzamy ponownie, że Polska nie 
ty lko  jest i będzie silną p o li­
tyczn ie ale i gospodarczo. Pra 
sa estońska a z nią i  pokrew ­
nych, reprezentowanych tu  
przez mych kolegów, naro 
dów przekonana jest, że zwią 
zek tych narodów z Polską to 
rzecz konieczna, to żywotna 
potrzeba nasza.

Za tę łączność, braterstwo, 
wolność i za potęgę Polski wzno 
szę toast! ..*

W  im ieniu prasy fińskie j i 
jako przedstaw icie l wojskowoś 
ci przem ów ił pu łk. Lennart 
Munck,, red. . Hupondsstads- 
b lade t" z Helsingforsu, k tó ry  mię 
dzy innemi, pow iedzia ł: „Tu ,
gdzie uczestniczy w  przyjęciu  
nas ty lu  wojskowych, nie mogę 
się powstrzym ać od toastu na 
cześć dzielnej, bohaterskie j a r­
m ji polskiej. Ta arm ja zdobyła 
sobie w  świecie im ię w ielkiego 
żołnierza, k tó ry  umie bronić 
wolności o jczyzny i walczyć za 
szczytne idea ły ludzkości. W i 
dzim y, że ekonom icznie i k u l­
tu ra ln ie  będziem y m usieli ciąi 
żyć ku Polsce, dz ięk i tym  licz 
nym dowodom k u ltu ry  i  bo* 
bactwcm ekonomicznym Polski 
jakie w idzie liśm y, ale imponu 
je nam arm ja polska i jej p rzy  
w ódcy i dz ięk i n ie j, zw iązek 
nasz z Polską będzie siln ie jszy I 
Niech żyje arm ja polska i wódz i 
je j naczelny Piłsudski! .

W  im ien iu  wojskowości p o ­
dziękow ał mówcy za toast, w  
języku niem ieckim , kapelan 11 
pp, kś. Pachnicki, kończąc prze 
mówienie okrzykiem : „N iech ży 
ją  przedstaw icie le F in land ji, 
Ł o tw y  i Estonji. niech żyje 
wolność, równość i jedność 
tych narodów z Polską!"

Dalej p rzem ów ili pp, M . 
Grabiański dyr, F r — W łosk

T-wa, w im ieniu pu łkow nika 
Testarta-O balskiego— poruczn ik 
Suzin, potem red. M onsiorski, 
k tó ry  wzniósł toast za zd ro ­
w ie F ranc ji jako starszej sio- 
s trzycy Polski.

Następnie red  Janis K ar- 
klinsch, przedstaw icie l Ł o tw y  
m ów ił o żo łn ierzu polskim , o 
pracy w Zagłębiu i koniecznoś 
ci przyłączenia Górnego Śląs­
ka do Polski.

Po raz w tó ry  w im ieniu,., 
robotn ików  Zagłębia przem ów ił 
red. M onsiorski, zaś w  im ieniu 
„K u rje ra  Zagłębia" i tych sfer 
ludności, k tó re  w  przem ów ie­
niach pom inięto —  J. Stacher- 
ski. Starosta, p T rzc ińsk i w y ­
ra z ił życzenie, by świadomość 
ludności Zagłębia D ą b r , że 
jest ono perłą  Polski p rzen ik ­
nęła i w  narody, reprezentowa­
ne przez d z ie n n ika rzy  „M y  
reprezentu jem y węgiel, k tó ry  
tra  kolosalne znaczenie dla 
przem ysłu i  rozw oju ekonomicz 
nego Polski i narodów ościen­
nych...

Chciałbym, abyście panowie 
w yw ieź li od nas to  przedświad 
czenie, że Polska jest państwem, 
z którem  się każdy liczyć po­
w inien, z którem , jak zaznaczy 
liście panowie, łączyć was w in 
ny stosunki handlowe, ku ltu ra l 
ne i węzły ściślejsze, stanowiące 
o obronie zdobytej wolności. 
„N iech  żyją Łotwa, F in land ja  i ■ 
Estonja!..“ j

Zakończyli przemówienia, inż : 
Kuczyński z ram ienia górnictwa 
Zagłębia, p, P iwowar w im ie- j 
n iu  samorządu Zagłębia, pu łk  J 
M unck odpow iedzia ł, wznosząc ! 
po polsku toast na część nie- \ 

wiast polskich, zaś na cześć • 
in te ligencji polskie j i rządu j  
oraz Naczelnika Państwa 
wzniósł toast przedstaw icie l 
E stlandji, red K o rn e li Ostat- 
■i p rzem ów ił w  im ien iu  
drobnych i  średnich p rzem y­
słowców p. Cimoszko Bankie t 
przeciągnął się do godz 1-ej 
w nocy. W  czasie bankietu 
p rzygryw a ła  dzie ln ie orkiestra  
11 pp- pod batutą p, S łobodzia 
na, uczestnika bankie tu . M ili 
goście wyjechali z Sosnowca do 
K rakow ą o godz. 4 rano.

J.—Ski.

kapitaliści zobowiązują się 
do wzajemnego popiera
nia się przeciw taryfom
wwozu i wywozu na suro 
wiec i maszyny. A  zatem 
— walka kapitalistów na 
G. Śląsku jest skończona. 
Problem ekonomiczny zda­
niem „Populaire* rozstrzy 
gniety. Jeżeli podobne ro 
kowania istotnie miały miejs 
ce, co jest zupełnie praw 
dopodobne wobec pertrak­
tacji niejednokrotnych, któ 
re się toczyły między kapita

listami można z nich wysi! 
nąć jedno; przemysłowcy 
na G. Śląsku, aczkolwiek 
jasno nie stwierdzają tego 
są przekonani, że raczej 
Polsce niż Niemcom przy 
padnie G. Śląsk. Stąd 
gwarancje i wobec ewentu 
alnych szykan ze strony 
rządu polskiego, przypusz* 
czenie zresztą dziwne. W jl 
ka — walką, prawo — 
prawem. Pocóż mają być 
zaras szykany?.

m - ski.

Ciekawy dokument,
N iem ieck i gen. B o se ler o kon ieczności 

p rz y łą e z e n ia  G, Ś ląs ka  do P o lsk i.
LYON, Pomiędzy doi 

kumentami, które gen. Be- 
seler, naczelny wódz wojsk 
niemieckich podczas oku* 
pacji Polski, pozostawił po- 
pogromie Niemców, zuajdu 
je się ciekawe memoran­
dum z r. 1915, spisane 
przez śląską izbę hacdlo 
wą i górnośląski związek

od G, Śląska z powodń 
rudy, której może dostać ! 
czać i z powodu, że resz 
ta kraju może aprowido* 
wać G. Śląsk. Izba h a n '1 
dlowa proponuje z tego o o  
wodu jako nieodzowną a1 
neksję Polski i przyłączenie 
jej do Prus w formie pań 
stwa związkowego z Niem

górników. Dokument ten j camj. W  ten sposób spe 
zastanawia się nad produk j cjaliści niemieccy już w r. 
cją i potrzebami ekonomicz [ 1915 udowodnili, że G. 
nemi G. Śląska i Polski j  S*ąsk nie może żyć i roz1 
i konkluduje, że zachodnia j wijać się bez Polski.

Polska jest nieodłączalną i

Polska Niemcy a G. Śląsk.

! Z górnego Śląska.
Ważne rokowania.

LO N D YN . W  Izbie 
gmin krążyły dzisiaj wieści 
że Anglja porozumiała się 
z Francją co do nowego 
sposobu rozwiązania kwesr 
tji górnośląskiej. Nowe 
propozycje brzmią nastę- 
stępująco:

1) Mocarstwa sprzymie­
rzone zaproponują Polsce 
i Niemcom, ażeby kwestję 
górnośląską rozwiązały w 
drodze bezpośrednich ro • 
kowaó. W  razie, gdyby 
rokowania bezpośrednie nie 
doprowadziły do rezulta­
tu, wówczas koalicja wy­
stąpiłaby z nowym projek-

j tara pośredniczącym i za- 
I proponowałyby ponownie 

Polsce i Niemcom, aby ten 
nowy projekt wzięły pod 
uwagę również w drodze 
beżpośrednich układów.

2) Niemoom przyznało­
by się, bez względu na wy., 
nik podziału terytorj9.1 nego, 
udział w górnośląskiej pro­
dukcji węglowej przęz pe­
wien okres czasu. x. ^

3) Ochrona mniejszości 
musiałaby być ustawowo 
zagwarantowaną.

4) Liga Narodów obej­
muje kontrolę przeprowai 
dzenia tych postanowień.

Niemej! przeciw znęcaniu się nad jeńcami.

Sprawa Górnego Śląs­
ka wciąż się jeszcze znaji 
duje w stadjum wahania. 
Hoefer znów koncentruje 
wojska około granicy czes 
kiej, porozumienie między 
stronami wojującemi, a ko 
alicją posuwa się ciężko, a 
nawet jak krążą pogłoski 
chwilowo podobno uległo 
zawieszeniu. Tymczasem 
wypadki rybnickie, bytoms 
kie, stan wojenny zaostrzo 
ny w Katowicach, wykryi 
wanie komunalnych skła* 
dów broni —  wszystko to 
wskazuje, że sytuacja! na 
ternie dobrą nie jest. Cze­
ka — się na rezultaty od 
przedstawicieli koalicji, od 
rady ambasadorów, którzy 
według depesz dochodzą 
podobno do porozumienia 
ale go jeszcze nie osiągi! 
całkowicie.

W  związku z zagadnie 
niem do kogo wreszcie bę 
dzie należał Górny ' Śląsk 
nastąpiły rokowania prze­

mysłowców francuskich i 
niemieckich. „Populaire* 
donosi właśnie, że pomię 
dzy przedstawicielami prze 
mysłu metalurgicznego fran 
cuskiego, a właścicielami 
hut na G. Śląsku nawią­
zane zostały pertraktacje. 
Wiadomo, że wielki prze­
mysł górnośląski, znajduje 
się w rękach niemców rad 
byłby zostać przy niem- 
cach, ale ten przemysł boi 
się konkurencji zakładów 
Creuzota. Wobec tego 
przemysłowcy zawarli umo 
wę z Francją. Mieli na u- 
wadze i ewentualnie szyka 
ny ze strony rządu pols. 
na wypadek, gdyby G. 
Śląsk miał przypaść Polsce 

Jako zasadę przyjęto 
wzajemną gwarancję, u mia 
nowicie: Francja popierać 
będzie niemców przeciw 
polakom, niemcy francu 
zów przeciw szykanom Rze 
szy. Wrazie, gdyby G. 
Śląsk odpadł od ciemiec,

1 B YTO M  (PAT), „Freies 
j W ort“ donosi, że partje 
j socjalistyczne w Chociebo* 

żu i Brandenburgu przepro 
wadziły 24 godzinny strajk

Policja ni«m, żąda rosbroje- I 
nia policji polskiej

B Y TO M  Francuski komen­
dant w Katowicach zawezwał 
eiam kcką policję knm laalaą i 
plebiscytową, aby przystąpiła 
do spełnienia awych d a lb o -  
w?ch fascklł. Urzędnicy nisatitc  
cy odmówili, oświadczając, la  
do zająć powrócą wtedy, gdy 
policja polaka aoitani# roz­
brojoną.

Neutralizacja Gliwic i Zabrza
SO SN O W IEC  Jak informują 

a Górnego Śląska, przedstawi 
cielą komiaji mifdsysojajsnicxel 
postanowili znantrallarwać 
oprócz Gliwic takie  i Zabrze 
Mimo to Niemcy w dalazym 
ciągu koncentrują suaczn' si­
ły w rejonie Gliwic, Ojeina i 
Zrembowlc, a tak ie  w rejonie 
południowym, na odcinka M ar­
kow i: 1 Nądsy.

Now e rozporządzenie
SO SN O W IEC  Komandgat 

strefy Rsciborz —  Koźla —

protestacyjny przeciwko 
znęcaniu się niemieckich 
policjantów nad polskimi 
jeńcami w obozie w Cho- 
ciebożu.

KripVos>i-o, puik, Salvioai wy 
dal ja ftądE ia ie , i l  oioby za- 
trzymające broń, odpowiadać 
będą przed nadzwyczajnym  
sadem w Raciborza. R<ich aa 
ulicach (e it zabroniony od g. 
9 do 4 reno. Wszystkie kar­
czmy, restauracje i tp. mossą 
być zamkoiite od g. 9 do 5< 
Sprzed** napojów alkaboli- 
cznych jest zzkssstasl

Komuniści w aljansie 
z Orgeschem

O ŚW IĘ C IM  Donoszą z G, 
Śląska, *e  ludność polska na 
teracie plebiscytowym objawia 
coraz większe itdowolaaie s 
powodu praworządnych za- 
rządzsń komli|i międzyscjossul 
czef. Lidność niemi seks na* 
tomlast w Katowicach, Bytomia 
i G iw c zc h  zachowaj* się w 
dalszym ciągu prowokująco 
względem władz koahcpjiych i 
niecierpliwi* wyczekuje dal­
szej akcji zbrodniczej geu, H i*  
f ire, W  Katowicach dnie .20 
bm, odbyło stą zgromadzeni* 
komunistów niemieckich, na
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K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  niadałala dala 26 czerw ca 1921 rokg.

k tórem  uchw alono w spóldzie- 
lać t  O rgeschsm  1 S toastruppl* 
ram i calam  opanow anin .dw orca 
kolejow i go. W td in g  zaznań  
|adn«go sa  S tosatrnpplerów , 
llc ib a  zorganizow anaw ych Sto* 
strupplarów  w Bytomiu wyno- 
ai około  3000 In d ii uzbro jo ­
nych w raw olw ary  i karab iny  
m aszynow a. D ow ódcą organlza 
c|i m a być oficer niem iecki, 
Schaisa.

Strzelanina od 9 do 4 1 pól 
rano

BYTOM  Niemcy atrzalali a 
karabinów  m aszynow ych, kara* 
binów ręcznych  1 rancali g rena 
ty , chcąc tero ryzow ać ludność 
po liką,

W czoraj kolo k aw ia rn i H u  
danburga niam cy p rzap row a- 
daili rew izję, poszukując broni*

Zasadzka na redaktora 
.Gońca Sląekiego*

BYTOM  Stoaatrnpplarzy  w 
tycb dniach zrobli zazadzkę 
na  ra d . .G o ń c a  Ś ląsk iego", p. 
W apnłarakiego, na którego wie 
lokrotnia dokonyw ano napa* 
dów.

Sprawa przjmiirzi 
Irucułko-iigiilskiigo.

W .R tv o e d s tx  M onde* . ia |*  
moja aię b i l j  [ r e z y d e n t F rań" 
cji Polocaró, planem  zaw arc ia  
angialskc-francuakisgo aojuezu, 
p rzeciw  k tó rem u  m a cn  pow aś 
na  z a s tr ia is a ia l  T ek jak  A n 
glja nia udzieliłaby w ielkiego 
poparcia  F ranc |i, w razie , gdy* 
by ta , co ja i t  oczyw iście zupai* 
nia w ykluczonej m iała Niamey 
zaatakow ać, podobnie i  F ran ­
cie n iaw ialaby m egła obiecać 
Angiji w ra s is  * p row adzacie  
p rzez  n ią  wojny, k tó ra  nia by 
iaby w ojną obronną.

F rancja — mówi P o n lc a ie— 
moai przadaw azyatkiam  tstrzy- 
mać aię zdalaka od przym ierza 
k tóraby  mogło prow adzić  do 
niaepraw ladliw ycb w y atąp iiń
przeciw  innym  pańrtw om . My 
(tj. F ranc ja ) ja itaśm y  p rzy |ac ió i 
mi Japon ji, A n g le  natom iaat 
jaat so juszn iczką rz ąd u  m ikade. 
Jn tro  m ogłaby aię w yłonić na 
O caan la Spokoinym  pom iędzy 
A m eryką a Jap o n ją  tyaiąca 
kwest)!, będących  w atanla za- 
oatrzyć konflikty raaow r; Do 
jakiego punk tu  byłaby w ów czas 
A ngl|a  p rzaz  aw ago sprzym ie- 
rzań ca  japońtk iago  doprow edzo 
w adzona? N ikt nia zna dacy 
zji p rzaznaczańi W kaśdym  
raz ie  m am y obow iązek  u strze - 
ia n ia  naazaj sw obody, aby p ćź  
niej nia dać aię w c itg aą ć  aa- 
mym w pow ikłania.

W  .L ee A nnalaa” p. A ndre 
F rib o u rg  plaza: T rzym ają naa
(tj. F ranc ję ) podw ójne try b y : 
górnośląskie i tu reckie, w któ 
ra  w trącił naa p. L loyd G aorga. 
G dyby p. Lloyd G aorga nia 
n ia tro izczy ł t ię  obronę pew ­
nych intareaów  finansow ych an* 
gialako-niamiackicb, to  apraw a 
górnośląaka byłaby  juś o ddaw ' 
na  załatw iona zgodnia z ty c z a  
mi Polaków  i  wojaka francuakia 
odbyw ałyby ćw iczenia w a F ran ­
cji zam iaat w ystaw iać się na 
s trz a ły  niamców gen. H ófara, 
k tóry  utrzym uje, i t  wkroczył 
na ta ra n  plabiacytow y jadynia

iii imja 1
akie go.

.G dybyśm y  płaza dalaj 
p . A . F ribourg —  nia poddali 
aię polityce an g iilik ie j w T ur 
c|f, gdybyśm y byli nia zgodzili 
aię na  okupaclę K onstsn tynopo- 
la, p rzez  20000 to łn ie rsy  cu 
dzoziem skich i n a  uczynien ia 
aułtana w ięźniem  to  nia p o trze­
bowaliśm y aię bronić przepiw  
Kam alowi paazy i ruchow i n a­
rodow em u w A ngorze —  koł­

nierze francuacy w S y tji nia 
byliby a takow an i”.

Zarów no głos pow ytasy , jak 
1 it na, w oatatnich czaeacb co­
raz  lic in !e |aza  głoay p raay  fran  
cuskiaj, k ry ty k u jąca  politykę 
angialoką, dow od ią , i i  mimo 
w szelkich zaprzeczeń  pem łędsy  
Anglją a F rancją  ro sa ze rsa  aię 
co raz  b a r d i i i j  p rzepaść  ró tn ic  
w aapiracjach i d ą tan iacb  poli­
tycznych.

Wynurzenia
Trockiego.

Na m iędzynarodow ej kon 
f«r*nc|ł kem unietek w M o ak iria , 
T rocki wygłosi) mowę, w któ" 
ra j scharak teryzow ał w aaatę" 
pujący apoiób zaw iedziona n a ­
dzieja kom unistów  na w yw oła­
n ia rew olucji v /ezechśw iatow e| 
.K ongres m iędzynarodów ki ko* 
m unlatycznej zm uazony jaat 
pracow ać w w arunkach , nia 
m ających tak  w yraźniej sy tu - 
ac |i m iędzynarodow ej, jak to 
miało m iejsce w okrasi* czaau 
zaraz  po ukończeniu  wojny 
im parjaliitycznaj. v K apitalizm  
w szechśw iatow y d ą iy  do przy- 
w rócaoia u tracona) rów now agi 
i um ocnienia awago atanow iika, 
nia m o tn a  jednak  wyliczyć, 
dokładnie, czy zdoła tago do­
konać i w najbliższym  czaaia. 
Jed n o  tylko m o tn a  pow iedzieć;
0 ile dośw iadczania wojny, ra* 
w ołacie w R o t|i a pół-raw o 
lucja w Niem czach i A uitrji 
poszły na m arna, o ile dośw iad ­
czania oatatnich aiadm iu la t 
zginęły bezużytecznie, o ile 
p ro le ta ria t; w a jd tie  pokorni* w 
jarzm o bu rtu az ti, w tedy ta  bu r 
ż u a s ja  w yzyska w p d n i  swą 
w ładzę i p rzen iesie  punkt c lą i  
kości do A m iry k i i A fryki Z a­
daniem  kongresu trzeciej mię­
dzynarodów ki jaat zapaw niania 
proletariatow i odporności i r e ­
wolucyjni j stanow czości w walr 
ca z kapitalizm *m . Nia jb s t to  
zadan ia  tak  łatw e w skali m ię ­
dzynarodow ej, jak to  aię zd a­
w ało niektórym  tow arzyszom  
dw a late ttm u . N iektóra w ar­
stw y pro la ta rja tu  w ykazują wią- 
t s j  ni*cierpliwości, n i t  uśw ia­
dom ienia w ażności ruchu  re  
w olucyjnegc, gdy tym czasem  
p rc la ta rja t b a rd z ia j uśw iadom io­
ny przyjm uje tak ty k ę  tak  o r- 
trożną , śa  aft praw ie gran iczą­
cą z konserw atyzm em . Musimy 
pogłębić naszą  p racę rew olu­
cyjną i tchnąć dueba raw olucy|ć 
nago nisty lko na Zacbód, lecz
1 na W schód, o taczając spacjsl 
n ą  opieką kolonją, w których 
kapitalizm  pokłada najw iększe 
swoja nadaiaja. Ja ita śm y  tapes 
silniejsi, pomimo, fte w ypady 
rozw ijają aię wolniej nift przy­
puszczaliśm y.

Pogrzebaliśm y n iek tó ra  złu­
dzenia co do przyspieszenia wy 
buchu w szechśw iatow ej' rewo- 
ln c i, ale zdobyliśm y nowa sity ,, 
poniawaft ruch nasz ogarnął 
now a w arstw y proletariatu* Je d -  
nakfte wrogowie naał nia śpią i 
wazyatko przem aw ia za tym, 
fte w alka b ęd z ie  bardzo  zaw  
i Jęte; nalefty więc uczynić 
wazyatko, aby z |akna|w iękazym  
pożytkiem  w ykorzystać siły, jar 
kiom i rosporsądzam y .

Mimo tago optymizm T ro c­
kiego, przebija  z jago w ynarzeń  
poaymizm i niepew ność futra dla 
aow latów . (ro d ) (Ruespres)

Raj wszeehftfsmcfiw.
W paryskim  „Temp*’**" o- 

głaaza b ardzo  w ytraw ne i 
gruntow ne .L ii ty  z G órnego 
Ś ląska" podpułkow nik Reboul, 
k tó ry  od dłuższego czaau zaj 
muje aię spraw am i polakiami, 
W  liścia, ogłoszonym dnia 19>go

bm . zw raca uw agę na to, fte G.
Slaak goapodarcao zw iązany jaat 
z Polike , ale w ielcy właściciela 
przem ysłow i i ziemacy są 
oczyw iście wszocbniem cam i, 
atanowiącym l n a jz a c i |t is z  z a ­
ciąg zaborczych kół w N iem ­
czach. Podpułkow nik R eboul 
pisz*: /

.W ielcy  w łaściciela i w ielcy 
przem ysłow cy bronią swych 
m ajątków  wszalkiem ł sposoba­
mi. O ai to ro -g an izo w ali' p ro ­
p ag an d ę  p rzad  p ltb łcy tem  i 
plebiscyt w k ierunku sfslszo* 
w ania go. O ai te ra z  organizują 
wojaka, k tóro  w alczą przeciw  
pow stańcom  polskim. P ragnę li­
by oni znow u położyć ręk ę  już 
na  tym  kra ju  i u jarzm ić go już 
oatataczn la.

A jskftaft zdołają oni, ci 
w szachciam cy, odw ołujący aię 
te raz  ustaw icznie do  ̂ zasad  
ludzkości uspraw iedliw ić sw o­
jo zachow anie się na G  Śląsku 
p rzed  w ojną?

Ludność p d s k a  b i ła  tam  
gnieciona i niem czona siłę. Mu 
siała ona p racew ać do ostatka 
sił w kopoiniacb* N aw et dalew  
c ię ta  poniżaj 16 lat. G  Ś ląsk 
daw ał zaciąg 94,17 proc . ogólnej 
liczby kobiet w przem yśla w ę­
glowym. Nia było natom iaat, ani 
jednaj azkoly wyższej, aby ula 
dopuścić do wżąsago w ykształ 
csn ia ludności. Nia b y ło  wogó 
la P c ltk ó w  jako w yższych p ra  
cow nlków jakim ś kolw iek za­
rząd zie .

A  ta ra s  u ciskają  aię do 
gw ałtów , aby odbudow ać awo 
|o wływy. H oafar i jego bandy  
są na ich usługach. To sow a 
B altizum  p rzez tycb samych 
ludzi robiona i tymi samymi spo 
sobami.

Jeśli pozwolimy im rozw i- 
j t ć  się  po z iłs tw ia n iu  spraw y 
górnośląski*}, zaczn ą  coś now e­
go w N iem czecń. N a to  czeka­
my, aby przystąp ić do czynów? 
Przypom nijm y sob is  tylko prza  
żyto już tru d n o śc i.”

J l s t  to  głos o s trzeżen ia  po­
w ażnego w ojskowego i piaarza 
francuskiego , k tóry  tym  woj 
akom wazachniam ców przyjrzał 
aię zblisks i w brejach n ad ­
bałtyckich i na G  Siąsku.

Stan wojenny Rosji z Japonia-
HELSINGFORS (E. E), 

Cziozerin zawiadomił pań­
stwa sprzymierzne, że rząd 
sowiecki ogłosił stan woi

jenny pomiędzy Rosją a 
Japonją, która wspólnie z 
kontrrewolucjonistami zaję­
ła cześć Syberjl wschodniej.

Nowe powstanie w Rosji.

Dokriizie|sl«o so s j illilje u  
i i i  kolilwzj.

O d grupy pracow ników  
w arasia tó w  kolejow ych o trz y a a  
Pśm y liet z p ro śb ą  o porusza 
n ie  ich sprawy*

G łów na źródło  w rzenia ciąg 
isgo  w śród pracow ników  waraz 
ta tów  w ywołaj* ayatam płacy, 
w prow adzony za  n ą d ó w  aocja 
11 stycznych, Sytsm  tan  opiera 
się t i e  5n a  w ydajności pracy, 
lecz oa liczbie d z ia d . P rzedło­

ż o n o  nam  książk i ob rachunko­
wa cz terech  tokarzy , czyli spał 
n iejacych  jedną i tę  sam ą p ra ­
c ę . T rzej za  jednakow ą liczbę 
godzin  176 na mleilą c  o trzym a­
li jadu! 13 633 mk, dwaj pozos­
tali po 8 823 czw arty  za 168 
godzin  czyli o osłem godain 
m niei o trzym ał 13,350 mk.

r  Z tago pow odu cl, k tórzy 
ot zym ują o 5 tysięcy  m clsj od 
sweieb, kolegów ciągle kłócą rię 
z nimi źa pracow ać m u szą  na 
ich daiacłi

W pon iedzia łek  20 b, ta. 
P P S . n rz ą d ii le  w iać kolejarzy, 
na  k tó rym  p. M oraczaw aki roz 
w odził aię szeroko  nad  zdoby­
czam i jak ie  PPS, wyw alczyła 
d la kolei a r zy» G łów ną tak ą  zdo­
byczą według poala M craczaw a- 
kiego j a i t  to, ża daw niej kol* 
ja rz a  mcgli śp iew ać czerw ony 
aa tan d a r tylko w .p o d ziem iach ” 
gdy  obecnie mogą go, I śpiew ać 
sw obodnie. W yw ody ta  wywo­
łały p o w siach n a  oburzania i 
dziw ić aię n a l tż y  taskia) tak tyce 
k tó ra chyba m a na calu ją trzen ia.

Bunt irm |i B udlm m io.
W IEDEŃ- U kraińsk i*  b iu ­

ro  p rasow a donoai z Rygi: Dy 
w izja  kozack ie , w chodząca w 
skład armji B udisnnago, opuści­
ły swa garnizony i p rzyłączyły  
aię do pow stańców  ukraińskich. 
S pecjalny  oddsia ł złożony z 
500 ludzi k tó ry  służył jako 
ochrona aztabu  B u d ienn tgo , zo 
s ta l p tz sz  pow stańców  na s ta ­
cji kolejow ej N itickaja  w piań 
w ycięty, ró w n ież  konny pułk 
im lsn 'a  Trockisgo, w którym  
praw ie w szyscy żołn ierze byli 
dekorow ani czerw onem i o rd e ­
ram i, został p rzez  chłopów  
praw ie doszczętn ie  zniszczony 
K ozacy kubańscy, po w ym or­
dow aniu czerw onych oficerów  
i kom isarzy; w yruszyli do awo 
jej o jczyzny. T rocki, chcąc 
u ratow ać położenie, w ysiał p rze  
ciw pow stańcom  apecjalna od­
działy kom unistów , na czele 
których stanął w yposażony w 
szerokie pełnom ocnictw a, gan. 
B sltc k ij,

l o v i  powstania odcięło 
Syberię od Rosji.

H E L SIG FO R S (EEj . I .w l s  
stja* piszą, źa w C zycia oraz 
w okręgu nralskim  ruch po w 
atań^zy stal się ts k  groźny, i e  
w ładza bolasaw ickie poczyniły 
przygotow ania do opuazczania 
taj miejscowości, m lędsy inny­

mi ew akuow ano Jak a te rln b u rg . 
C slam  poparcia akcji antybol- 
azow iskisj posuw ają się na 
p rzód  kozacy gen. D ntow a.

H ELSIN G FO RS (EE). Pow - 
atańcy ayb*ry|scy opanow ali waż 
na węzły kolejowa P erm -Jek a- 
U rinbarg  — C zelabińsk ' w ahać  
czego S y b ar|a  została całkow i­
ci* odcięta od Roa|i au ropajsr 
kiej. Na U .a lu  ruch s tra jko ­
wy ’ zarzy  aię z n iezw ykłą 
szybkością. R obotnicy zak ła ­
dów  przem ysłow ych utw orzyli 
ochotniaza oddziały  wojak w 
calu niaaienia pom ocy pow steń 
com. J s d a n  pow iat guberni 
parm akiej jaat już wolny od 
bolszew ików .

Wielkie p o e t l i i i i  chłopskie 
w Rosji e sch o d n lij.

BERLIN. .B erliń sk ie  ? ł-  
danda* donoszą z H ilsłag fn rsa , 
ż* rząd  sow iecki w ysłał w h i-  
kia siły w ojskow a do w schsd- 
niej Roaji, gdsia w ybuchło *L9 
kia powatani* chłopskie. S tudan- j 
ci w Moakwi* ostrzym ali ro z k as j 
natychm isatow ago opuszczenia] 
m iasta , do k tórego n ia  w nia 
im * w rócić p rzad  1 wrześaia.] 
Z arząd zan ia  to motywowana*] 
jest oficjalni* brakiem  środkó i 
żyw ności, w istocie jadnak  cho; 
dzi o silni* opozycyjne stano ­
wisko studen tów  w obec sowi«£~] 
kisgo ragim au.

Kopp o sytuacji e  Rosji Sowieckiej
BERLIN, (Russpress). 

Po powrocie z Moskwy, 
Wigdor Kopp opowiedział 
swoje wrażenie współpra­
cownikowi dziennika bol­
szewickiego „Nowyj Mir*, 
oczywiście wrażenie bardzo 
dodatnie. Życie gospodar­
cze rozwija się w państwie 
przemysł odradza się. P o­
woli jednak Kopp przyznał 
że są i trudności, z który­
mi walczą władze sowiec­
kie tak np. odczuwa się 
najbardziej brak wykwali­
fikowanych pracowników i 
specjalistów różnych dzie­
dzin, których trzeba jaknai 
spieszniej sprowadzać z

zagranicy. * Zamiar pr*i 
wrócenia Petersburgowi di 
nego znaczenia musi spe. 
znąć na niczem, ohoćb-; 
tylko ze względu na 
pełny brak materjałów op:,j 
łowych i żywnośęi.

Sytuacja polityczna prz; 
stawia się podług Kop; 
jaknajpomyślniej, ruch b* 
dycki stłumiony, a stosun , 
między władzami sowieci 
mi i chłopami*polepszył 

Powstanie na Daleki 
Wschodzie zostanie wkr<! 
ce zlikwidowane miejsc 
wemi siłami i nie niepol 
ono bynajmniej rządu 
wietów.

Troski jako prezes ill-ej mlądzyniroditl
KOPENHAGA, (Russ­

press). — Z Moskwy do> 
noszą, że bardzo jest mo­
żliwe, iż na miejsce Zinow- 
jewa wybrany zostanie Treę 
ki na stanowisko prezesa

komitetu wykonawc 
trzeeiej międzynarodót 
co ma związek z pn  
ciem komitetu międzyns' 
dówki do czynnej poiitj 
wojennej.

Zmiany w składzie gabinetu rumuński
BUKARESZT (Russpr)* 

Po zamknięciu sesji parla­
mentu, w składzie gabinetu 
ministrów zajdą pewne zmia 
ny Jen. Awerescm obejmie 
chwilowo stanowisko mi­
nistra spraw wewnętrznych,

dr. Angeleser zostanie 
nowany ministrem prze 
słu i handlu, na mil 
obenego ministra dla s) 
Transylwanji mianoV 
zostaje jeden z posłów 
sy Iwańskich,

PorozuR tin is Między p iń sfw a ii n ł i j  i i l u t y -
PRA G A  (R uasprasi) O c ie k a  

ją to  w t^cb  doisch przybycia 
delegacji rum uński*) i jugoało- 
w ieńskiaj dl* dodatkow ych 
n a rad  w spraw ach  w ojaanycb,

m ających zw iązek z trakt?! 
zaw artym i m iędzy C sackc 
w acją, R am unją 1 Jogo* 
w celu w zejsm aago por 
p r r a c i*  W ęgrom.
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Unifikacja republik kaukaskich.
BERLIN (Rusapresi) Praia • 

aowiacka komunikuje o dal* 
ixych zarządzeniach wlads sc> 
wleckich, mających na cala xa* 
tarcie śladów rztkomaj aamo* 
dualności rapublik xakau*
kaikich W Arman|i, A zerbsjdta

flokołi lik  n iB islirlilB fib .
WARbZAWA, W kolach po 

litycznych mówią. *e minlatram 
aprowizacji xoatania mianowany 
poaal Grsądtielskl, Dotychaxa- 
aowy kiarewoik tago ministerst- 
wa p, Sto óikl pozostanie na 
atanowiiko podackraiaixa atana.

Naród, Zjad. Lud. uw ata ta ­
k t  apraw wawn. xa awó) atan 
poiiadanla, dotychczasowi |ad- 
nak kandydaci; wojewoda lóda- 
ki p. Kamiński i b praxaa u- 
rządu emigrzc?ja;go p, Paw lr 
kowaki odmówili przyjącis. Po 
axokiwania trwają nadal. NZL> 
reflektuje równia* na obsadą 
miniataratwa xdrowla (dr. Fal- 
kowaki). Kandydatów ioaxcxo 
nia wymlaniają.

Praxaa nraąda zismiklego 
p. Wilkoń iki, który zgłosił byl 
dymisją, pozostaje na stanowls? 
koi

W „związku x odrinconą daiś 
prxax komiiją budtatową umo­
wą co do prztkazów amerpkań 
•klcb, mówią diitia) w kotach 
politycanycb o mającam nartą ' 
pić odwołania poaln w W astyn 
gtonie kaiącia Lubomfnkifgo.

U lto rz iiii pZnpołfl4 
slroinidw  Bistrowych1'.
WARSZAWA. (PAT). Pod 

prxawodnictwam poala Skul­
skiego odbyło aią xabranla w 
któram aaxaatnicxyli przedata- 
wiciala PSL,» Dąbik), Klernlk, 
Bardtl, Płocka, Gawlikowakt 
Nladbalaki, Przybycleń, Kar* 
czak, Barakowak*, dala) NZL. 
Skulski, Ma), Piechota, Opala, 
ir. Trzciński, Walialak, Klubu 
pracy konstytucyjne): Fedsro- 
wicx, Bawcrawakf, Zjednoczą- 
nia mieszczańskiego: da Resset, 
Tomaszewski, Wróblewski. Po 

agajeniu obrad prxax po ta 
ląbskiego 1 dyskusji przedsta- 
riciala klobu PSL,,NZL,,KPK, 
klnba miasscstńskiago uch- 
willi jednomyślnie utworayć 
tspól stronnictw centrowych, 
jy prxax oxgodniania awaj 
lialalności xa pośradaictwam 
>)mia|i parlamantarna), zloto- 
».j x praxyd|ów klcbów, wchc- 
Uącycb w aklad .Zespołu". xa- 
jsewntć normalny blag prac Sej- 
jon i rxądo. Komiaja parlaman 
iarna pociyni starania w kie- 
onku roxaxarxania awląika 

it onnictw cantrowycb prxax

nia xjadaocxona xoataly waxyat 
kia kola|a ia la tn a  pod ogólną 
naxwą .kolei ialainych rapnblik 
zakaukaskich" 1 cantralaym xa 
rządem w Tyfliiie, podległym 
komiaar|atowi komunikacji w 
Moskwie,

poroxamlania aią x łanami kia, 
baml. Rsgalamin prac komiij1 
parlamantarna) opracuje powo­
łany .a d  hoc" komitet.

D ploaic i obcych M i d i  
u min. S k lra u li .

WARSZAWA. (»l): Min. 
Skirmunt odabrał wisytw .prcad 
atawiciali nart. państw: Si. Zjad 
troczonych, Włocb, Hlsspaojł, 
Francji, Jugosławii, Sswecji, 
Holandii, Angljl, Crach, Japoojt 
Bslgjf, Braiylp, Niamiac, Bal- 
gtrjl, Wągiar, Watykanu, Nor­
wegii. Fialand|l, Ramon)!, Daojl, 
Auatr|l i Łotwy.

Przflizd  L iw icklieo  
do Polski.

TARNÓW. (Rasipraa) B. 
praxaa ministrów rxąda ukralń- 
akiago. A LawłcklJ prxy|a*d*a 
w krótkim cxaiia do Waraxawy 
dla omówienia niaktórych apraw 
narary finansował.

Tnor a  (aa liiw  Poiolikla-
L W O W. (Raaiprat). J ik  

donoal „Ridnyl Kraj" na zasa- 
dxia informacji otrsymanycb od 
oaób prxybylycb x za Zbroczę; 
bolszewicy etos a ją w dalszym 
ciąga taror w Kamieńca Podoi- 
•kim; cxaraxwycxajaka miejsco- 
wa roxatrxaliwaia do lutego prze 
ciątnia po sto osób dsiannia. 
Dowodem tago aą liesna wspól­
na groby w dawnym parka gu- 
bernatorskim,

Pocxąwaxy od latago liciba 
roxatrxallwanyoh siąga 30 —40 
dsiannia.

Lialo i  Trocki.
LONDYN .M oraln i Po*t" 

donosi x Rswla, *a apór bilą- 
dxy Ltninam a Trockim xa 
oairta  aią. Rozdf wiąk roay|akla| 
partii komunistycxna| powląkaaa 
aią. Sowiaty tracą siybko wta- 
dxą. Lada chwila nalsty  ocze* 
kiwać watnycb wypadków.

Szatni u  koiim ii Irzniil 
ml|iz|iin>diaki.

PRAGA (Russpreas). Na 
spac|alna xaproaxanla Zinowje* 
wsi loader bolsaawików czacho'

słowackich, Sim aral wyjechał 
do Moakwy na x|axd trzeci*) 
miądsynarodówki.

Cziezaria przieiw popiirtaio 
» |rk  rosilskleh taigraiM* 

prziz l in  laroddw.
BERLIN. (Rusaproaa) C sicze- 

rin wystosował do Lorda C a r ' 
xona. protast x [powoda rzeko* 
msgo popiarania prxax Ligą Na 
rodów amlgrantów rosylskieb, 
oiwiadcxa|ąc, *o poparcia to 
molo być awaftana prxax Roa|ą 
sow. |ako cxyo miłosierdzia tyl 
ko o tyła, o ila nia dotyczy ono 
formac|i wojskowych, któro s a ' 
chowały awó| dawny charaktar 
i mają dawnych dcwódców, 
gdy* eprzacłwialoby aią to wa­
runkom traktatu anglo aowioc.

Kooperatywy 
kredytowe.

Nia matą rolą w odrodzę- 
nia aasxago tycia ekonomie z- 
nago odegraj! moga kooperaty­
wy kradytowa, Wialkl zakres 
ich dslalania nia mato m ole 
aią przy esy nić do aid row ia ' 
nia i podniatiania naatago han 
dla i priamyiiii. _____

Gotowa 1 wypracowana wxo 
ry kaa oszcządo, poiycxkowvch 
da|ą nam pańatwa ościenne na 
zachodzie. Odpowiadnio zmody­
fikowane kasy do potrxab na 
axych s pożytkiem pełnić mo­
gą aweja zadania* Zsgrasiix- 
na banki wap6'd*ielcxe, kasy 
osBCiądnościowo na wsór Ralf 
aiaana, towarsyatwa poiycxko- 
wo oszcządnościowe stała po-, 
siadają doitatacsna fandaasa, 
których obrót xnakomicis sią 
opłaca, pomimo bardso niskie 
go ich oprocentowania! Iasty- 
tac|a to ms|ą ogromno anaese- 
nlo dla handlu i prsomyiłtr, bo 
ila to priadaiąbioratw x powo­
da braka obrotowych środków 
pianiąinycb glnia marnie, nia 
prxaiywsay nawet wiosny awo- 
|af agsyttancli, ila mnia|axych 
aakłsdów ptzamyalowycb — x 
powodu braka gotówki, ni* tao 
gąc wytrsymać konkcran^l x 
bogatymi, dobrsa arsądsonymi, 
x mnia|axymi koaatami prodnk- 
c|l wagataje, ociekając lada 
chwila palnej likwidacji.

Ila wysyaka I lichwy prak­
tykuje sfą prsy potyesaniu p!e 
niądsy od osób prywatnych, 
starających aią n t ja .il ile j o 
ściągaiącio wysokich odietelr, 
oblisxonych na łatwowlarnaść 1 
niarax có* na gardła ma|ąca- 
go klijanta. Csy* mało mamy 
prsykladów pod tym wsglądam,

gdxia zadłoioaoma rsamlaślnł- 
kowi i robotnikowi, nia mogą­
cym podołać w opłacania lich­
wiarskich odaatak naii „dobro 
dx!a|e* aprsadafą ostatnią kro­
wą, lab misarns rsoesy, pogrą- 
ta jąc całą rodziną w piaklo ną 
dsy i  npedienia, gdy prxeciw 
oia towarsyatwa potycakowo— 
oasciądnośclowa wyswala ą lad 
x pod włsdsy paiolytsiciycb po 
lipów, tywiących i tocsących 
•ią cadxymi sokami, Kasy ta 
mają na cela, box sbytaieb xa- 
chodów 1 formalistyk sapawnić 
stowarxyaxcnym, istwy i na 
prsystąpnych waronkseb adsia 
lany kredyt, oczywiście nia 
na to, aby adslelać kredytu na 
wydatki nia potrxebne, nia po 
to aby pianiądsa wydać niapro 
dakcy|nia, prsapić, prsegrać w 
karty lub oprawić nową suknią 
lecx na to kasy potycakowo 
oascządnościowo udilalają kra 
dyta; aby go antytkować na 
podniesienie i podtrsymania 
wydajności gospodarstw, war- 
astatów pracy rxemiaśloicxych 
i drobnych prsamyslowców. 
Towarsyatwa ta ma|ą |aaxcxa 
na cala pohadsaoia i sachąca- 
nia atowarxysxonych nanesania 
ayatamatycsnej oascsądności w 
myśl aty | roschodsia x pray- 
chodem w ig ad tle" . Jak  wi* 
daimy. prsy pomocy koope' 
ratywy kredytowej gromndsi 
sią gross apełeesny który p rsy  
umisjątaym otycia mota być 
zadatkiem sasobniejsiej prayss 
łości kraju x cxaaam poswala- 
ją c  na wyswolenle sią s pod 
wpływów 1 ucisku kapitałów 
po|edyń:iych osobników. Kaay 
potyeskowo osscsądnościowe i 
kooperatywy spotywesa etosa­
mi sim a mogą odczuwać btak 
gotówki, przeto aby nia hamo 
w. ć tak potytacxnsj działal­
ności kaa, powinny być zakła­
dana i banki w ipóldiiilcse, któ 
ra nia tylko itowarsyasenicm 
apotywesym l tc t  i kredytowym 
w ra iie  potrzeby mogłyby 
przyjść x pomocą. W Polica 
przed wojaą co prawda pow 
ataty łiesna „kaay potycikowo 
oizctądnośsiowa we wasynt- 
kich prawie paraf ach I mla 
stach lecx prsawrót światowy 
nia |adeą unieruebom ł, inna 
choć przetrw ał/ bur ją  prowa- 
dsą nia sicssgólny tywoł, lecz 
miejmy nad iitją  na roswól 
tych instytucji gdsle w wolni f 
Polsce nia stawiają tamy Ich 
roxkwitow*, x csaaam prsybla 
rxa takie rozmiary, ta  pokąt- 
nym rozmaitym geasef Jarcom  
tyjącym x naszej pracy wytrą­
cimy motneść ekonomicinago 
niazesania lekkomyślnych i nia 
opatrznych gojów.

Ce, L,

l ż e n i a  z Zagłębia
(mały (eljetonłk)

Bawiący u nas krótkr, bo 
!ko w prxe|eidxia a Łodzi 
. Krakowa, gościa x nad Bal- 

j  zaintaraiowali sią berdxo 
[ sam miastem i Zagląbism. 
i Gdy ich spytałam o w ra ta  

streścili |e w tan malej 
cej sposób. Zigłąble to In- 
aojąca środowisko. • Jakia 

;l, ha, bal jakie domy i 
ki. o cechach atarotytnych 

■ Jarą  odrapane, sakopcona 
r awnjąca rasstkaml afiisów 
“o  nie zdołały sią odklaić.
Jl cukierniach, kawiarniach 
rój wesoły! twarxa ramisne 
jchocone.
fssystkisgo motna doitsć.,. 
r.ót za bogaty Jątyk mają 

-a kupcy, chc drący w tła  
togach, Jakby sądsiowia. 

,/ąxy* ten aa sayldach 
yttawach aklepowych diłąki

bogactwu napitów wscbodnkh 
prxypomiaa mi krainą palaatyńa 
kiego vilapti :ko,

Ludność, jak przekonaliśmy 
*ł|. lubi ogromnie sport.

Widać to x wielkich afiszów 
głoszących o turniejach zapaśni 
csych, o ra sz  walk jakia stacza 
ja s sobą na ketdaj nłamil - sta 
c jl grupy aportimanów w esa  
sla wsiadania do pociąga, któ 
ry figlarnie umyka przed pasa 
tarami, sicsególaie w‘ Bądiinia 

Sport ten labi nawet i ko­
lej, bo mi opowiadano ciekawa 
biitor|e o .latających wagonach" 

Zagłąbia— to kraina tągich 
głów do interesów najrótno 
rodaiajssych.

Na exam tu ladsie nie ro­
bią ma|ątkówl... Ludność |est 
wytrzymała, odporna, o dob­
rych, atrułicb niemal żołądkach 
sądząc s zawartości chleba kart 
kowego i z wielkich ilości gipaa, 
sprowadzanego ta dla podnie 
tlenia smaku.,, chleba. Cbleb 
ten nadaje aią znakomicie do 
fabrykacji gazów trojących, któ

ra snajdą zapewne ssstoso- 
nia na wypadek wojny. Praca 
spolecint odbywa sią cieho, 
spokojnie, co widać s tego, ta  
poiiedsania w instytucjach rów­
nych nia,.r dochodaą do skał­
ko, bo praaydja i tak sama 
sprawy załatwią.

A takis np. rady mi*j*klel.> 
U nas niktby nia wpadł 

na pomyał drckowania nazwisk 
radiych w pismach, w specjal­
nych obramowaniach, by ich 
sachąclć do pracy,..

Ludność misjaka tak tyje 
bygieni :snie i tak prse»t'asga 
esystość, te  magistraty cis

Jtotrzabają myśleć o tadnych 
lin iach  miajtkieb, mając do 

dyspoxTcji a t  dwie rzeczki, któ 
ra, sptłaiają rolą kanalizacyjną, 
przez .spuszczania" do w’ch 
wszystkiego, co aią ds, przez 
co uzyikujo sią znakomita ką- 
pielą mineralna dla dzieci i 
młodaiety a robi aią znaczno 
oascządności na kanalisac|i.

Wogóla woda nia odgrywa 
ta wielkiego znaczenia, co wi­

dać i  prac pcwatałago tu po­
no, dla celów szermierki w J 
djalaktyce, Komitatu Wodnego. 
Jak aią ta w czynach naśladu­

ją i d e ą  umartwiania ciała, świad 
czy dsłałainość Cbrześcjańakie- 
go Twa. Djbrocz , którego pupi 
le, w myśl w akastń ogćła, csąi 
to przymierają głodem. H in­
dol ma wielu swolencików pcś 
ród m!odsiety i dsieci, sądząc 
x ilości sprsodawców papiero­
sów .swojej roboty", jakich spo 
t}ką|am na ulicach.

Muzeum, aaloou sztoki, ład- 
dnago teatru miejskiego ani 
Sumo wiec ani inna miasta Z t- 
ggląbia nie posiadają,

I słaaznia, niema na to czasu 
Czytelnictwo cgromoie roz- 

wiaiąta, co motna „wywniosko­
wać za stanu ksiątak bibljotocz 
nycb, jakia nam pokazywano, 

W przedsiąbioratwach prze 
myślowych, handlowych i gór­
niczych zaaagatowana aą kolo 
silna kapiia y ., Dlatego wtaś 
nia przemysł iataraaoja sią tak

Rozkłsi fizś) potluia  
. osoboayeh.

Ważny od 1 go czerwca. 
Dworzec Dyr. W arszaw skiej, 

Prijehedsą do Sosniwea:

M  141 
.  113 
.  1311 
,  133
.  1813 
,  115 
.  3115 
.  143 
.  1*1 
.  117 
.  Ul
,  137
„ 1317 
,  145
.  1*9

I  Ząbkowic 3,30 V MOJ
i  W srsiawj 6,16 ru o

le  Btriemieiiyo 5,35 
i  Częstochowy 7,40 rana 

ze b triem ien jo  9,25 rano 
i  W arisawj 10,25 rano 
ze Strzemieszyc 12,53 w poi. 

z Zawiercie 2,45 po poi. 
z Piotrkowa 5,00 po poi. 
z Warszawy 6,00 wlecz, 
i  Warszawy 
z Gięstoekowy

7,40 wiaoiorsm 
8,50 wisozorsm

ze Strzemiesiys 9,40 wieczorem 
z Warszawy 10,27 w- 
z Częstochowy 11.50 wieczirem

Odchodzą z Sosnowca:
H  140 
.  1313 
,  119 
,  130 
,  1114 
.  118 

N  142 
.  1316 
.  U* 
.  I*4
.  1318 
.  1*6 
.  144 
.  U 4  
.  1*8

do Ząbkowic 12,36 
do Strzsmisizyo 1,45 
do Warszawy 
do Piotrkowa 
do Strzemiezzyc 
do Warszawy 
do Zawiercia

nocy 
nocy 

2.15 w naoy 
4,30 w nocy 
6,05 rano 
7,45 r.
9 *0 rano

do Strzemieszyc 10,20 rano
da Warszawy
do Osystochowy 
do Strzemieszyc 
do Częstochowy 
da Ząbkowic 
do Warszawy

13,20 w poł. 
2,30 po psi. 
2,50 po poł.
5.05 po poł.
8.05 wiecz. 
9,20 wiecz,

do Częstochowy 10,40 wieoz.

Poc. H 140 ma poląoz. w Ząbkowioaob 
z pociągami pospiesznymi da Krakowa 

i Warszawy.

Z poc. H 118 ostatnie 2 wag, przyczep 
są do peoiągn pośpiesznego do Warszaw;

odchodzącego z Ząbkowic wzeiniej.

Reszta wagonfiw, jaka pociąg zwykły, 
idzie do Warszawy.

Poe. H 136 ma połącz, w Ząbkowicach 
z pociągiem osobowym do Krakowa.

z Wsraz, doKs 144 ma poh z posp. 
Krakowa.

O W m  Na pociągi N  H 114,113,116, 
biletów do stacji, pooiynająe 
od Btdzina do Częstochowy, 
włącznie nie sprzedaj* mię.

Wszyatkie pociągi wychodząoe z W ar­
szawy, z wyjątkiem Nr. 117, wychodzą­
cego z W srsiaw j a 7,40 r ,  dochodzę 

do Krakowa.

D worzec dyr. R adom skiej
Przychodzą do Sosnowca

Nr. 1111 ze Btrzemieszyc 2,35 w noc;
(Połąsz. z przych z Dęblina)

.  1113 ze Strzemieszyc 8,11 rano
(połącz, z przych. od Dęblina)

,  1115 zs Strzemisszjc 12,50 w poł.
(pał. z 'p riycb . od Krakowa)

„ 1117 ze Strzemieszyc 6,45 po poł.
(poł, z przych. z Dębline)

,  1119 ze Strzemieszyc 9,12 wiec*.
(poł. z poo. od Krakowa)

,  53 z Kielc (bezpośr.) 11,24 wieoz.

Odchodzą z Sosnowca:
U 1113 do Dęblina 3,00 w zooy 

.  54 do Kielc (bezpolr.) 5,43 rano
(poł. da Krakowa w Kesim. i Btrzem.)

,  1114 do Strzemieszyc 9,56 rano 
(połącz, do Dębliss)

„ 11 6 do Strzemieszyc 3,26 po pot.
(połącz, w stronę Krakowa) 

.  1118 do Strzemieszyc 6,51 po poł.
(poł. w stronę Dęblina)

„ 1162 do Btrzemiaszyo 9,60 wiecz. 
(poł, o 1,23 w nocy do Krakowa)

miło młsatemi i ich potrxs* 
bzmi.

Mieezkińcy lobią spacery 
piecze I nie uznają tadnych po 
dróty kołowycb-

Nic d ii a nogo, te  tramwaje 
są niepotrzebna. Prasa mlajico 
ara? O tak. wygląda skromnie 
bardso skrUmniet ssniosku|ąc z 
objętości ł formatu miejscowych 
dslanników. Ale papisr jest 
d iiś  drogi, zresztą spoleczeń 
stwo ma tak mało czasu na cxy 
tanie.,,

Wogóla tycie bardzo pląk- 
ne, solidna. Waządsle płaci 
sią tyslącmarkówkaml, _ które 
nauiasem  mówiąc dziąki zdol 
nościom odtwórczym, niektórzy 
mieszkańcy zaczyna|ą aami wy 
rablać..,

W ratenla mieliśmy bajecz­
na!,,.

Bodaj to Zagląble a a #

Wiącej nie pytsłim , wsty­
dząc sią zresztą, bo i tak obfity 
dano mi materjal,

V**n-haj,
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K R O N I K A .

I dnia na dzień.
®łodny, bez batów i -baz p ieniędzy 
*®ł«jarz polski pędzi swe ż j c i e .

j ro d i in s  w okropnej nędzy 
® lepszym oiąglo rozmyśl* byoie.
^*nd przyrzeczenia  daje w c ią ł  sow ę.

o l i t r i o ś o i  ludek  n i s z  w syw s,  
śle w sumienie p u k o - p i s s t s w e  
J»koa s i l  apel rządu  nie wrywa, 
lo  t e ł  wieś nasza ma wbród pieniędzy 
Śtór*, gdzie mołe, producent chowa. 
Ofiarne m ias ta  żyją zaś w nędzy.
Słysząc od rządu  pocieszeń słowa. 
Pazkzrz,  sprzedawczyk —  wszędzie  się

szas ta

 ̂ hula sob’e w Rzpli taj bazkarnie,  
i,tś chce zagłodzić  dz iś  polskie  m ias ta ,  

Oboć z miast  tych  zyski obf ite garnie , 
śle czas zbytkom w si  k ie s  położyć — 
Śoie ja rz  pierwszy awe veto  zgłasza,
Śiedy g ;  chłopek chce  głodem m trzyć .  
Odzież są  ziemniaki ,  g lz io  chieb  i  k a ­

sza?'..,.

Es

—  P rz ed s ta w ien ie  m iodz ie  
w  tea irze l  W dnia 28 bat., 
wtorek, w sali taatra simo-

*#go w Sosnowce, wystawią 
“arcerx* a 25 druftway harccr 
*ki«| im. Piłsudskiego,
dwa otwory scenlcsm: ,C iio*
Pów arystokratów* — Aucsyca 
' „Nosze harce* humoreskę see* 
tticaaą, Przedstawiacie; to, kłó 
r* roapossnie się o godi. 8 m 

wieczorem ściągnie zapewne 
l e ś n e  rzesze publiczności, p z j  
laciół barcsrttw a i młodzież 
Ztchttcać chyba nikogo nie n a ­
lały, boć harcerstwo zbyt wiat­
ką śi« cieszy sympatią wśród 
tp :lscz«ńitw s.

— P o d z ięk o w a n ie  Zarząd
Sosnowi <cko*Sisleckitgo Cors. 
Tow. Djbroczyo. składa górą 
ce podsłąkowanie Zakładom 
Przemysłu Włókienni :zago CG. 
S c io i ,  Spółka A ser,na  za hej- 
h», ci trą  w postaci basin tsre  
»o«Taego wykonania większej 
ilości matsr|a!n na ubranka cła 
W y tu c j i  sierocych

— Na ośw ia tę  robo tn ika .  
Ctjr*«śc)ańiki* związki zawo­
dowe na powyższy cel nrsądza 
U d i iś  w parka sieisekim wisi- 
ct  orosmałconą zabawę, Są* 
dtąc z afisza, atrakcji aa zaba­
wił. bąd iis  moc. Program, fzk 
s* tego rodzaja sabsw ę, ogrom 
®'e cłakawy. Czego tam s i t  
b |dsit?! I ioterja amerykańska,
1 wróżki i p e e t ta  uc is trne  we 
•ołki — ka-ykatsry  politycsne, 
1 ogn * sztuczne, kwiaty żywe i 
"ataralaę a wszystko to prs* 
W siąkach  orkiestr* 11 pp. i 
Orkiestry milaslńki.h z Dąbro* 
kry, crs* przy obficie zaopatrzą 
kym buf tcis. Program zatem 
doborowy — wszystko a* m e j-

znajdziecie ze. . 30 mk. a 
d»,»ei i wojakowi i * 15 mk,

— O fiara  JE. Kt. Biskup 
Augustyn Łtsiń tki sicśył w 
Sosnowieckim Chrzsśs. Tow, 

IDobroczyn. 5000 mk. aa cisro- 
ty i kaleki — t f  ery wojnyy

— Pożyczka dlngoterm ino
kra Ursąd potyczek pińtiwo- 
|Wych podsje do wi.domośsi, 
ż* zapisy na 5 pro- diugotsrmi 
nową potyczkę państwową 
1920 r, prssdłnśano do dnia 
31-go lipca rb#

— M oratorjum  w ierzy 
te lnsścf  hypo tecznycb  N* po ­
siedzenia w d 22 bm, korni* 
la prawnicza sejmu, po dłaiazej 

dyskusji w sprawie uchwzhinia 
Ustawy o moratorium dla wis- 
sytelności hipotecznych, zade­

cydowała sa tąd ać  opinii w tej 
prawi* od reprezentacji wie* 
tycieli bypotecznych, i is ty ta -  

cjł kredytowych, ifs r  rządo* 
ych, I ib  adwokackich i rajan

— K onfiska ta  .G lo s a  Ro 
bo ta iczego"  Nu brcka sosno 
wickfm dni* 19 bm. ukazał się 
tfgodnik komuzittyczny p, t, 
.Głos Robteiczy*. Łztwo się 
domyśleć, z czsm i przeciwko 
komu występował. Redaktorem 
i wydawcą był Wł. Krachulec 
Obrońca sprawy robotniczej, 
typu Judasza Iikarjoty, znalazł 
przytułek, jak twierdz! „I.kra", 
w drukarni.;, B'umenfrucbta w 
B fdtio łr.  Po ukazania się tego 
„uświadamiającego" pisma, ty­
godnikiem komunistycznym za* 
opiekował się odrazo prokurator 
sądu okręgowego w Sosnowcu, 
W jednym z artykułów, p. t. 
.Niech proletariat osąd ii zbrod 
oitrzy", w którym była mowa 
o wypadkach w doio 29 maja 
rb. w Dąbrowie Górniczej, 
prokurator dopatrzył się zna­
mion sbrodai przeciw państwu, 
Wobec tago zwrócił się do sę- 
d m g o  śledczego I rewiru z 
wnioskiem o prseprowadseuit 
śledztwa, calem pocłegnłęcia 
red! Krachulca da odpowis* 
dzłslności sądowej, zaś do są 
du okręgowym z wnioskiem o 
półcieniu aresztu aa ort 1 „G‘o 
su Rob.* i o zswleszscis wy­
dawnictwa, t i  do wyroku aa 
dowego w iej sprawie, Sąd, 
podzielając e t i  n k  prokurato­
ra, uchwalił decyzję w myśl 
t»g) w£t»Vu. Z polecenie pro­
kuratora, miejscowe organy 
bezpieczeństwa publicznsgo w 
dniu 23 bm, położyły areszt na 
wydawnictwie „G haa Rob.” i 
wzbronly wydawania dalszych 
numerów tego tygodnik* komu­
nistycznego. Sadzimy, że dla 
dobra psń twa i spoiaczeńit wa 
na wyrok sądu nie b td tlsm y  
oczekiwać dugo. J idyn łe  
szybka i ensrg-cis postawa 
włsdz mość akutecseie przeciw 
działać robocie kom uniityciasj.

— O g ó n e  z e b ra n ie  człon* 
ków Sosnowiecko - Stoleckiego 
Chrzęść, Tow. Dobroczyn, od ­
będzie się w drugim, orawomo: 
nym terminie dnie 17 bm. o 
godn  8 wieuzoram w lokalu 
przy kościółku.

— F a łszyw e  1000 mar- 
k ó w k i  Władze połicel&e ereszto 
weły ole’s>ką Mnłkę Sswarcbsrg 
m. Dąbrowy, gdy aeiłowsłi 
puścić w obieg f s ł i s y s e  J000 
markórykę z serf i L. H Nr, 
872003. Sprawę tę sk h ro w tn z  
do p. prokuratora w Sosnowcu 
Rćwnieś w Dąbrowie policja 
zatrzymała Bronisławę R., gdy 
w sklepie O "czarka p'acita za 
zakupy fałszywą 1000 marków 
ką. W podobny sposób ujęte 
na stacji vr Dąbrowie c ienk ie ­
go Józef« B , który wykupić 
rbisł bilet w karle kolejowej 
płacąc fołszywywa 1000 mar- 
kówką. O drzsgsm y więc iu 
duość przed fałszywymi bakno 
tami, których fsbryk* istcisje, 
widocznie, w Zagłąbiu^

— B ra k  s k rz y n e k  poczto  
w ych  Pomimo niejedeokrotae* 
go ju t  zapewnienia xe strony 
władz pocztowych, t e  liczb* 
skrtynsk  do listów zostanie 
powiększone, sprawa t* ni* sos 
t*!a nsle tycle  załatwiona, 
M i«szktń:y uiic bocznych i 
bardti« | oddalonych od cen­
trum miacts, stal* n tr rsk a js ,  
l i  muszą tracić g idsioę cs*su 
na wysłanie li atu. C o s  b jłby  
ntjwyissY, aby urząd pocztowy 
p-zyszedł * pomocą m!essksń . 
com krańców mlatts i po­
większy! !i:sbę ekrzynsk do 
listów. Równie! po tądansm  
byłoby, aby listr ze skrzynek 
były częściej wyjmowane,

— U roczystość  L a  F^n ta i-  
n e 'a  w e  Lw owie C J s m  no*-
czeuit t rse rh ł i tae j  r n ? ł i ; r  r-

r c a te n ia  się La ron te iae  a (8 
lipca 1621 rokc), ursądsiła mło­
dz ie !  II szkoły realnej we Lwo 
wis wieczór uroczysty. N t  u* 
datny program złe ts ły  się; de­
klamacja bajek, odtworzenie 
kilku bajek w formie udrama- 
tizowanel, wreszcie sztuk* o- 
koliczncściowa pt. .Apoteoza 
L* Fóatain»'«*. Rsfsrat o La 
Fontcinie wygłos ł profesor Ja -  
reck'.

— K ra d t ie ż  W Sosnowca 
przy ul. Robotniczej nr. 47 do 
mieszkania dyr. fsbr.pf „Dźwig­
nia” Stsfsna Uaieszczyńskisgo 
włamali się w nocy złodzieje i 
skradli mu ró tną  gardarobę, 
wartości przeszło 12000 marek.

— Sam obójstwo W Zewier 
cłu, przy ul. P ad traw ik itgo  nr, 
I, w komórce obok mieszkania 
pcwiesiłs się na sznurku M sr-  
janna Sobisbartowr. Jest  to 
w ypadtk  nadzwyczaj tragiczny, 
Dm atka, będąc od dłuższego 
esasu chorą na gruź’i ;ę  i ma­
jąc głębokie przeświadczenie, 
śe się z nie) s ia  wyleczy, poa 
tanoe i  a w t*a sposób skrócić 
sobi* tycis ,  aby nia być do 
kuciliwym ciętarsm  swsmu 
biednemu mę&owi, obarczonemu 
dwojgiem diisc ',

— „A gent policji śledczej 
w, , koz ie  Ns stacji w Z«- 
wier^ii 'aresztowany został 
Braunsr Ajzyk, lat 19. zam. w 
S isoowcu, przez posterunkowe­
go V Komisarjktu P P Gule- 
wiesa F.l.-kse, W ymitn'ony 
A jtyk  B-aunar przadstawlł się 
posterunkowemu G)lswiczcw! 
jako .l  sgsnt policji śledcztj, 
B r a u n tn  tym cia ism  i osa­
dzono w więzieniu w Będtisie, 
Sprawę skierowano do sędsiego 
śledczfgo IV go rewiru w Sos­
nowca.

— M iła  żona. W Sosnow­
cu II podkomisatjat policji xa- 
wladomił nadkoadsktor S ts fm  
Rodaków, sam. w domu Ostro­
wskiego przy ul. Lzszuo, t e  
podczas jego aisobseności tona  
jego, naswiskiam J j s s f a  Mitłok, 
zabrała z miss tkania: otomanę, 
zegar, maszynę Singer* i e ta ­
żerkę, rasem aa semy dsie- 
więćdziesiąt parę tys. mk., i 
rbiigła s pewnym uwodslcie- 
la® w niewiadomym kiorunku. 
Policje wdrożyła poszukiwania 
za srisrołomtią żona.

— Czuły  m ałżonek  W doi 1
18 bm nistakt Klobuda Win- 
ceatr,  sam. w Zswiarcio, w 
czasie kiótii  z żona sw«i M it  ją 
pob‘ł it  mocno laską, powodu­
jąc poważne obrażenia ciał*, 
prsycsim  Ztbrał j ej 65000 mk,, 
500 rubli rosyjskich i weksel 
na.40000 mk., poczem zbiegł 
w niewiadomym kierunku. S leds 
two w toku.

— Mąż, i  n a  a  k o p a c zk a ,
W dnia 20jbm, w godtlascb 
popołudniowych Bilsitk  Józsf, 
samfesskeł* w Zawierciu przy 
ul. Żtbiej N '.  5 w czasie kłót­
ni pobił swą żoaę kopaczka, 
ran itc  ją niebezpieczni* w gło­
wę. Stan poranionej greżsy, 
B łclk zbiegł w niewiadomym 
kierunku, Siedttwo w toku.

Mody.
A więc płaszcze uznają pa-

ryżenki tylco z p?ltryusmi,
Ogromsie aosion® są płaszcze 
c ie rne  — z prsodu wyglądają 
jad: sukni* „cbsmise”, prs»pa- 
s.inr. wąskim pssecsktm, z ty­
łu peleryna, p?s*wsżałe d uga 
albo krótka, obszyta f e a d t lą  
jsdtraboą, zwłaszcza przy płass 
csacb z lżejszsj m a te i j . Pleszcs 
c ie rny  erozmsica koioisrz ca- 
ratowy, również bardzo nos s o ­
ny przy kostjumecb; do tego 
mali c rapecska z c s rs t r .

Wisła psń nie uznaje plasz 
czy, zastępcjąc je dłcgitmi pe­
lerynami ba 'dzo  szerckieasł. 
Prześlicznie wygląda taka pe- 
laryna z niebieskiego jedwabiu 
suto przymsrszczona do szero* 
kiego pasa, który z a w i« się 
wokoło azsi i tworzy w ten 
sposób k tłn ierr ,  Pas ten, za­
kończony popielatą freadslą 
jadwabną i naszyty dyakretsi* 
tak jak cała peleryna wązMemi 
pilikami popielatego koloru, Z* 
wijsny tociek niebieski z po­
pielatym uzupełnia tę oryginal­
ną a elegancką toaletę,

Kostiumy są medae dwoja­
kiego rodzaju. Dia pań mnisj 
siego wzrostu plisowana spód­
niczka i wolny głsdki żakiecik 
„sac", zapięły na jeden guzik, 
haftowany delikatnie n i  kołnie­
rzyku szalowym, na msnaze- 
tach i przy kieszeniach, wyci­
nanych półokrągło. Wysokiemu 
wzrostowi odpowiada długi że 
kiet. Ns wiosennych wyścigach 
tegorocznych" w Paryżu, ogól­
ną uwagę zwracał troebą może 
ekscentryczny, łscz wspasisły 
koit cm z kreponu, koloru te­
rakot*.

Spódaiczka głsdki, żakiet 
długi, z p r ioda  giąbokct wycię­
ty, cd  pasa do s-msga dołu 
haftowany jedwabiem tego sa 
mego koloru w motyw egipski 
i  taki sam ss«roki haft na rę­
kawach, Kołnierz długi wązki, 
n&wpól stojący.

S a k n ł t  „chemii*” ma coraz 
mniejsze powodzenie, przynaj­
mniej chwilowo, gdyż zanad­
to jest praktyczną, ażeby ją 
zarzucono zupełni*. Gładki st* 
niciek, najcsęśdej wysoko zs- 
piąty pod szyją, albo wycięty, 
a blsłim  kołnierzem, a l e  „Ma­
rle Autofnretie" i spódaiczka 
szeroka, suto b a r d o  przy mar­
szczona do staniczka w ten 
sposób, że tworzy ryszkę zas­
tępującą pasek, — oto ulubio­
na suknia paryżanki. Moda* są 
taż przy gładkich staniczkach 
g’ąboko wyciętych białe kami- 
zelsczki batystowe albo płó* 
cisnne.

W ciągłim zawieszenie j is ł  
kwesja długości sukien, Teore­
tycznie, twórcT mód uchwalili 
suknie dłuższe, prawi* po kost­
ki i z n t l t z ł i  ta moda ogólną 
jakoby aprobatę, łscz kraw co­
we paryski* muszą staczać fol- 
main* walki ze swsml klijentka- 
mi, które wbrew wizelkim uch­
wałom przymilsją siy ażeby 
suknia była jeizcze o jedsn cen 
tymstr krótszą,

N itdalska przyszłość okaże, 
kto w tsj walce zwycięży, na­
razi* aukieaki siągsją trochę 
niżej koian — może do jesieni 
utorują scble drogę do kostsk.

Ze ś w ia ta .
Co czaru je  mężczyzn?

Pociąg:, j s i i  w y w i t r s j ą  n iektóre ko­
biety na  n : ;e c ż jż n .  j e s t  z s y a d k ą ,  k t f rą  
o d t s w u ł  już  s t i n n o  się wyjaśnićJdarem - 
ni». W ozom leży 5 r  u rok ts jeroniczy ,  
k tó ry  poryw* sera*  m ę łc iyzn ,  s  który 
promieniu je  od n ie l isznycb tylko p;zed- 
tU w io ie lek  n iewieściego rodu? Z estsnaw is  
s ię  nsd t ą  k w es t ją  w jednej  ze sw ych 
pogsd inek  U Mskmrhon i próbuje zus- 
leźć n i  nią  odpowiedź

„ W  pierwszej  i i e j i  molnzby sądzić,  
Ze w piąknosci .  J z k ie  rzsdko j e t n s k  k la ­
syc zn i  m i i rz  piąknośoi rysów, w psrze 
idaoa nszret z w dii^k iem  i urokiem

przyspiesz* ,b icie  se rc  mgskieh. Może 
cząs tok roć  kobiets posisdsć  piękność We 
nus s ts roży łnej  s  jeszcze nie pociągnie 
zs  sobą se rc  męskich. N iodw ró t  s a l
i d s r z s  sią , że kob ie ts  o ry s ic h  zgots  nie  
regu ls rnych  i nie imponującej bynajmniej  
postaci ,  k tó ra  obojętnemu widzowi wyda­
la  się w prost  s i e ł id n a .  posiada ,i ic ie  de­
moniczną moc nsd se rca m i  mężczyzn. Pip-

8zopienice d. 25. VI. 1921 r.

Niniejszym oświadczam, 
że skoro jako świadek pana 
Rysiewicza, udałem się z k a ­
pitanem  Dubielem 3 czerwca 
1921 r. do p, W apniarskiego, 
aby żądać od niego zadość 
uczynienia za dwa artykuły 
obrażliwe, jakie ukazały się 
w „Gońcu Śląskim" pod a- 
dresem  p Rysiewicza, pan 
Dubiel, na żądanie p W ap­
niarskiego obiecał temu ostat­
niemu dostarczyć artykuły, 
które dotknęły pana Rysiewi­
cza, podkreślając zdania, czy 
wyrażenia obrażliwe.

Ponieważ p. W apniarski 
zapewnił mnie w dniu 10 
czerwca r. b. że kapitan 
Dubiel nie dostarczył mu 
omawianych artykułów i p o ­
nieważ, według oświadczenia 
pana Rybarza, szefa W y­
działu prasowego, pan W ap­
niarski nie jest autorem  tych 
artykułów, cofam swe oś­
wiadczenia. uczynione pod 
adresem  p W apniarskiego 
w protokule z dnia 13 czerw ­
ca r. b 2741

SHenri 'Bernard. 
R sdaktur  .M ts a sg e r  de Hsut*  Silejtie.

* * * * * * * * * * * *  
Hr. X. Suchodolski

w yjechał 27M
powróci 16 lipca.

Doktór

W A S Y L I K E K A Ł O
(B. Lekarz  w enerycznego szpitala 

w Będzinie).
C horoby  w e a e ry c sn e ,  s k ó rn e  
i m oczopłclow* b a d a n ie  k rw i.
P riy jm uj*  c s d i i t n a i s  1 2 —2 p j .  i  5 — 7 

v i s e s . ,  s j r ó o i  śv ią t .  262 0

BĘDZIN, ul. KOLLATA JA  33

Doktór

Mirja Dzierżanowski
D ą b ro w a  G órnicza  

róg ul Kr. Jadwigi i Sławkowskiej 
choroby kobiece

ordynuje od 8 do 9 rano i od 
3 do 7 po południu 2595

Lecznica 
chorób kobiecych

Or. i. EYSYiOITTI
SOSNOWIEC, ul. Małachow-

skiego Nt 11
przyjęcia chorych 1 0 - 1 2  i 5 - 7

1425

•mmm
Po t r zech  tygodniowej przerwie z powodu grontownego odśw ieżsn is  
lokalu  k io e m ito g ra f  .Oaza* rozpoczyna w y ś ł i e t l s n i e  najlepszych 

*. s lsg ie rów  sezonu.

Od soboty 25 czerwca i dni następne 
DU młodzieży wzbronione.

U k ite  p U rw sz?  fi lm który  pow szschs ie  uznany zosta ł  za po tężn i  
arcydzieło a j e s t  nim

D ż u m a  w e  F lorer i c j i
Nastrojowy dram at  w d cz.

Trudno o p i ia ć  w ra łen ie  które  w yw iera  ten wspaniały obraz w s z y i t -  
ko się łączy aby wzbudzić zachw yt  widza.
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kcość je it kwesłją prijpsdkn, ale wdsięk 
i  gracja to rseosj, które si« nabjć dadzą 
świadomie, w pewaej mierie prijs&jniniej. 
I dla tego kobieta pracować mole nad ich 
nabyciem, w nich bowiem więcej mole, 
■il w pięknie linji, lely ów nrok tajemni- 
Oiy. Ciyl nieraz nie aaawałyliim j, jak 
wśród ożywionej roamowy, pod rwpływem 
zabawy Inb wzruszenia przeobrata sięjtaś 
zama kobieta, którą poprzednio nzaawa- 
liśmy za niepoioraą zupełnie, jak się eta 
je piękniejszą od prawdziwie piąknej, 
Czasami odcień jik iś , jakaś niespodziewa­
nie pojawiająca się barwa cery, jakiś 
dźwięk głosn oszałamiający, jakiś rneh 
rąk podniesionych lab powiew unoszących 
s it włosów, jakaś linja ciała — rzuca 
6w czar niewytłemmaczeiy. Z takich 
drobnoztok pojedyóczyoh właśnie składa 
się owa nieujęta piąkuość — potężniejsza 
od owej klasycznie prawdziwej.*

Kącik humorystyczny.
Pójdź że Jagaal. —
Pójdź że Jagna! pójdź, a ino, — 
PIĆ będzie?a miód i winol 
Ślub ozdobny weźmiem, a no —
Jak dziedz;oe, w Jasne rano:.'

Hie ewyozajae Heź wesele urządzimy ze 
raz dwa trzy. Kiczem z miasta marmuse- 
lę, przybiorę Cię, jak sic patrzy- Wdziej 
że na brzuoh modne kiecki — amelnśik, 
lakiereczki: zaś na oczy szklane szyby, 
kiej stołeczna dama niby.

Godnie będziesz ustrojona:
Całkiem goła wedle łona;: 

■pudrowana,Tsglaasowas*, — dana-l moja 
ejże dana! Dla bogactwa niby znaku ja 
ślub będę brał we fraka. Calender sa na 
ozub włotę. Czy mn e na to nie atać mo­
że?! Mam mareczki, — mass te t i ty cał 
ki siennik tern nabity) Gdy spać pójdziem 
to-ć joż wszędzie i tu i tam szelest będzie. 

Pódl więc Jagna, pódż. dziewczyno, 
Weźmiem hrabski ślub a ino!., — i, 

Eażet.

Na csem?
— Gdzie państwo wczoraj byli?,
— W tyatrzy.
— A na ozem?
— Wi heist i s  czem? Ma dwa aksa­

mitny krzesła.

Przy ślubnym kobierca;
Proboszcz, zaślubiając sam ellą parę »o- 
weżeńców, z których jedno 60 drngie 
70 latek liczyła, w nastroju oratorskim 
rozpoczął przemowę awą od słów.

— Panie! odpuść im, be nie wiedzą, 
co czynią!...

Ne zabawie pod .G reszk ą ',
— Zapraszam pannę Jagatę do pierw 

szego kadryla.
— Je te li pan Ignacz taki łaskaw, 

U ja  wolim salceszen...

*  *
MARCINOWI; O panie Kalasanty, od 

fiasn jak mój stary kiwnął, została doża 
dziura w mojem sercu.

KALASANTY: 0 pani Marcinowo, może­
my tak kawał szmaty wyciąó z mego ser­
ca idziurę tę złaiać?.

Ne poweteńców górnośląskich
1146 Sąd Pokoju w Żarkach złożo­

ne przez Szymona Wieszozyka mk. 500 
U 47 Antoni Gębicki składa wręcza 

ne przez dzieci szkoły sieleckiej w dnia 
Imienin mk 2500

Ne Cecrweay Krzyż
1148 Lejzer Brandes Mk. łOO
1149 Krakowski Frydler i Walra- 

noh mk. 300

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią z elektrycz­
nym oświetleniem na Pogoni 
ulicy pryncypalnej zamienię na 
2 pokoje z kuchnią w Sosnow­
cu Oferty proszę składać do 
Adm. Kurjera pod Mieszkanie'*.

PIEGI i PRYSZCZE
usuwa >306

krem „ER0S“
Do nabycia w aptekach, skła 

dach ap. i perfum.

lta*,'p«rcjvw&Av
B ó l  z ę b ó w  

X maaoOaHr i na M m c  icętttjl
J — nie rUajczy .rę bow—
! nTUdeolIn."

cJdeolnu dlo dzieci

Choroby żołądka 
klGztk, ner tk ,  
obstrukcja, ba 

■orojdy
radykalnie leczą

Szw njsarskli gorzki* z ia li
D r .  B am m rm  3494

z marką Kogut. Sprzedają apteki 
i  składy hurtowo

Sosaowiec skład ap. Jagiełłowicz

Komisia Łikwidacyim S lo w r z j iz in U  Spożywczigo P ra- 
eo in lk ó *  T o«. Sosnowieckich Fabfk I RurŻeliz* Sp. Rks

w Sosnowcu
zawiadamia niniejszem, iż

O io lo e  s o m e  Z e s r a n i e
członków odbędzie się w czwartek, dnia 30 czerwca r. b. 
o godz 5 po po południu w lokalu rachuby z następującym 

porządkiem dziennym;
1} Sprawozdanie Komisji Likwidacyjnej
2) Wolne wnioski Komisji Likwidacyjnej.
W razie niedojścia do skutku Zebrania w pierwszym 

terminie, następne zebranie odbędzie się w drugim terminie 
w tymże dniu o godz. 6 wieczorem i uważane będzie jako 
prawomocne bez względu na ilość obecnych. 3733

C

Fabryka Torebek i Skład Papieru

lGRAJCAR
SOSNOWIEC, ul. Targowa Nr. 11.

D ostaw a do H«t Kopalń, Fabryk, S tow arzyszać 1 Kooperatyw, 
2*11

Poszukuje się od zaraz lub później 2 dzielnych

pomocników fry z jersk ich
2734

(katolików na Górny Śląsk,
MISKOW.

Zakład fryzjerski i perfum erja 
w Szopienicach 6 S. ul. Szosowa.

W ezw anie.
M łi iz i  T-«ft PoźfGZkowo-OszczędflośgioNipo « Sosbowcu

zawiadamiają, że w niedzielę dn. 26 czerwca o godzinie 
2 i pół po pałudmiu w lokalu własnym Towarzystwa ul. 

Małachowskiego Ns 11 odbędzie się

Zwyczajne Roczne Zebranie
pp. Reprezsntintów Towarzystwa.

P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y  Z E B R A N IA  O B E JM U JE :

3)
4)
5)
6)

1) Wybór przewodniczącego
2) Odczytanie i zatwierdzenie protok, poprzedn. zebrania. 

Sprawozdanie Władz Towarzystwa 
Odczytanie protokułu Kom sji Rewizyjnej 
Zatwierdzenie stanu rachunków na d, 31 grudnia 1920 r. 
Zatwierdzenie budżetu na rok 1921.

7) Upoważnienie Rady do zaciągania pożyczek od Skarbu 
instytucji bankowych lub osób trzecich na warunkach 
wedle uznania Rady 
Zmiana ustawy Towarzystwa.

9) Wybory Władz Towarzystwa.
10) Upoważnienie Rady i Zarządu do załatwiania bieżą­

cych spraw (art. 113 i 114 Ustawy, punkty: c, e, f, g, h, ł).
11) Wnioski członków.

8)

W razie niedojścia do skutku Zebrania w pierwszym 
terminie, Zebranie to odbędzie się w tymże lokalu w średę 
dn 29/6-21 o godzinie 2 i pół po południu i postanowienia 
tegoż będą prawomocne bez względu na ilość przybyłych.

Wnioski pp. Reprezentantów mogą być składane na 
piśmie przynajmniej na 3 dni przed Zebraniem t j do dnia 
22/6 włącznie; wnioski zgłoszone w terminie późniejszym, 
zostaną odłożone do następnego Zebrania. 2686

Inżyniera-mechanika
poszukuj* Fabryka Cemsntu.

Wymagana: kil ku I e t .  i m praktyk* w ruflhn fabrycznym, zupełna znajomość rabft 
warsztatowych— poiiadanie niemieckiego potądane. Oferty z podaniem wa­
runków miiaięczntgo wynagrodzenia przy wolnem mieaakanin, opale, świetle
i ogrodzie u p ran i się przesyłać do biura „Rueh*, Kraków, Szczepańska 9

dla .CEMENTOWNI*. *7*1

MYDŁO z zifirfo&lG 67 itros, fłuszeza
( z e  z n s k l e c s  J . C w e f g e n h a l t )

sprzedaj*. hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rsiporsądsealaml arsąd 
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń astępstwo.

J . CW EIGENHAFT Sosnow iec, T argow a Nr. 7 a,
■WAGA: Wobec podszywania się pod moją firmę, tądaloie mydła tylko s* ssakiem

i OWEIGBNHAJTA I )

t t

Wyspriędaź
Powozów, bryczek różnych fasonów 
parokonnych i pojedynczych. Kare< 
ta w dobrym stanie na gumach 

czerwonych bardzo tanio. 3654 
SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 5.

ŚWiERZBĘ usuwa w ciągu trzech dni mydlana 
„ M aić  P -ra  HEBDY'

uznana przez powagi lekarskie. 
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny 

i ciała, z łatwością się zmywa wodą- 
Żądać w aptek, i skład, apteczn, Maść JP-ra HEBDY* z świerz 
bowcem na etykiecie. Słoik na 1-3-12 osób Tow.E, HEBDA i 

S-ka Warszawa ul Elektoralna 18, tel, 1-37. >034
Dla koni od świerzby i parcha, „EKWOL-HEBDń*._____

KarboliReom ńziegól 
oraz smołflwoo do

dtzjfhbkcji 37*6

poleca najtaniej Smolarnia 
Ltmkowicza, Sosnowiec, Zyg­
munta obok domu Ludowego.

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„ G Ó R M K "
w Dąbrowie Górniczej.

Państwowy Urząd Pośredni" 
ctwa Pracy

ul. P iłsudskiego nr 16 poleca słuśbC 
domowa rzem ieślników, a tak ie  nie 
w ykwalifikowanych robotników  i ro  
botnice, kandydatów  do term inu, ora* 
rutynow anych biuralistów . biuralistki, 
maszynistki, te cb n ik ó - .  Pośrednict * 
bezpłatne. 863

Rutynowany
urzędnik  przem ysłowo administracyl" 
uy zdolny buchalter korespondent * 
Językami zmieni posadę. Najchętniej 
Zagłębie dąbrow sko-sosnow ieckie Zgło 
izen ia  b iuro  .R uch* K raków  Szczepaó 
ska 9 pod , J ,  M.*________

M ieszkanie
4 pokojeosobn* w śródm ieściu Sosno*  
ca zam ienię na takież lub mniejsze w 
W a.szaw ie informacji udziela Dom 
H andlow y O tfinow ski w WarszaWB 
Jerozolim skie A leje nr. 59 
_________  2646—S

Po.fzeboa
panienka solidna lub pani na p rzy ­
chodnią do reperacji bielizny, u ku­
charz* w H otelu V iktorja codzienni* 
od 9 r. do 11 w ieczór 2706— 2

Peizakuie się
lokalu w centrum  m iasta z 4—5 po 
koi ną zakład dentystyczny i mieszka 
nie dentysty. O ferty szczogółowe do 
redakcji pod  .J o te s M 3717— 4

Prtybtąknl się
mały koziołek biały, jest do odebra­
nia za zw rotem  kosztów Srodela ul. 
D. ą  A ndrzej Sroka,___________ >712?’*

Wyprawiam
skóry: królicze, zajęcze, kozie, tchórz* 
lisie, baranie i cielęce, Przyjmuję gaf 
d ero b ą  do sprzedania. Nadeszły płasf 
cz* gumowe. Sosnow iec, Trzeciego 
Maja 10 M olicki._______________ 2485

Kapelusze
dam skie i męskie przefasonow uj* n* 
najnow sze fasony po cenach przy" 
stępnych Niemiecka Nr 10 Sosno­
wiec,________________ 2483

(konstruktorzy
w ykonywują projekty , rysunki, św łs 
tłod ruk i i obliczenia. Leszno 6 Soł- 
now lec 2619 —2

Lekcje
i korepetycje D ęblińska 11 
zjum O d 11 --2 i od 4—6

Gimna-
2727

Przyjmuje 
do ram kow ania. Czysty zysk na in ­
w alidów  i b iedne dzieci, Gwiazda 
L udow a, Szenow ska >1 >2 Wolff.

Sypialnia
dębow a gatnitur m achoniow y otoman* 
trem o , dyw any sprzedam  Dęblińaa* 
11 s tró t w sk tie  2714— 3

Sit lep
spożyw czy z całkow item  urządzeniem 
do sp rzedan ia . Sielce ul. Sielecka 8.

2719
Fortepian

czarny w iedećskf sprzedam  Kołłątaja 
6 Skazi k  2721—3

Do sp rzedan ia
maszyna nośna kraw iecka i ręczna 
Sing sra, kanapa kry ta  czarna cera tą  
W iadom ość od 1-ej do 2 ef po p o łu d ­
niu Pogoń Szopena dom O leksiaka II 
p iętro  mieszkania Nr. 8________ 3735

'Z

P
O
D

c
Zgubiono 

paszport zagraniczny w ydany przez 
Pośrednictw o P racy  w Sosnow cu na 
przejazd do Palestyny na  imię Chaim 
W einreich, Łaskaw y znalazca raczy 
oddać do adm inistracji K urjera za n a ­
grodą;____________________  3737

o  i v.. o m ie r n i c z e  
S '  K O Z Ł O W S K I i S - I ta  
Sosnowiec, Kołłątaja 6.
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